
Jak wyzwaSaka Pozwem?
Delegacja ZSRR 

udała się do DRW
Agencja TASS podaje, że na 

zaproszenie' rządu Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu, z 
Moskwy odleciała w dniu 4 
-lutego do Hanoi delegacja ra­
dziecka z członkiem Prezy­
dium KC KPZR, przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR 
— A. Kosyginem na czele.

W skład . delegacji wchodzą: 
sekretarz KC KPZR — J. An- 
dropow, minister lotnictwa 
cywilnego ZSRR — J. Logi­
nów', pierwszy zastępca mini­
stra spraw zagranicznych — 
W. Kuźniecow, zastępca mi­
nistra obrony, główny mar­
szałek lotnictwa — Wierszy- 
nin, zastępca przewodniczą­
cego Komitetu Państwowego 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
do spraw Stosunków Gospo­
darczych z Zagranicą — gen.
G. Sidorowicz ambasador
ZSRR w Demokratycznej Re-
publice Wietnamu 
Szczerbakow.

I.

KW PZPHKolnletufa przy
tamatam pogładzenia

osiedzenie Rady Aiomowej w Warszawie

W czwartek odbyła się w Warszawie plenarna sesja Pań­
stwowej Rady i Korni te iii PAN do spraw Pokojowego Wy- 
korzystania Energii Jądrowej. Obradom przewodniczył peł­
nomocnik rządu — min. Wilhelm Billig.

Kraje RWPG rozwijają 
energetykę atomową

(Aólacfl *— 
Komitetu do óprauf

Na lotnisku wnukowskim 
delegację żegnali: pierwszy 
sekretarz KC KPZR — L 
Breżniew, N. Podgórny, D. 
Polański oraz członkowie rzą­
du radzieckiego, jak również 
charge d’affaires DRW w

Min. Billig złożył obszerne 
sprawozdanie z ostatniej sesji 
Komisji Pokojowego Wykorzy

ZSRR, Do 
rzędnicy 
kratycznej 
mu.

Phat Quang i u- 
ambasady Demo- 
Republiki Wietna-

*
Wizyta delegacji ZSRR w De­

mokratycznej Republice Wietna­
mu — pisze w artykule wstęp­
nym tygodnik „Nowoje Wrernia” 
— zacieśni jeszcze bardziej więzy 
łączące naród radziecki z naro­
dem wietnamskim oraz będzie 
manifestacją solidarności krajów 
socjalistycznych w walce prze­
ciwko agresywnym siłom impe­
rializmu, w walce o utrzymanie 
pokoju. Nie ulega wątpliwości, że 
wizyta delegacji radzieckiej w 
DRW ma także znaczenie ogól­
noświatowe. Delegacja ta, na 
czele której stoi przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, udaje się 
na Półwysep Indocliiński, gdzie 
sytuacja jest skrajnie napięta: 
Stany Zjednoczone stworzyły tam 
niebezpieczne ognisko agresji.

PAP

A. Kosygin w Irkucku
Delegacja radziecka z premierem 

ZSRR Aleksiejem Kosyginem na
czele, w drodze do Hanęi, 
udaje się na zaproszenie 
Demokratycznej Republiki

dokąd 
rządu 
Wiet-

namu, przybyła 4 lutego do Ir­
kucka.

Johnson odwiedzi 
Związek Radziecki?

Prezydent Johnson w prze 
mówieniu wygłoszonym w śro 
dę wieczorem w Waszyngto­
nie do członków Ligi Walki 
z Dyskryminacją oświadczył, 
iż ma na-dzieję, że w tym ro­
ku uda się do Związku Ra­
dzieckiego oraz, że przywód­
cy radzieccy przybędą przed 
końcem 1965 roku do Stanów 
Zjednoczonych.

„Cieszę się stwierdził
prezydent L. Johnson — że 
nadzieja ta spotkała się z ak­
tywnym, konstruktywnym i 
— mam nadzieję — owocnym 
zainteresowaniem ze strony 
rządu radzieckiego”. (PAP)

stania Energii Jądrowej
RWPG, która obradowała w 
Kijowie. Obrady sesji— stwier 
dził on — toczyły się pod zna­
kiem zwiększenia zaintereso­
wania krajów członkowskich 
problemem energetycznego 
wykorzystania reaktorów ato­
mowych. Wobec szybko roz­
wijających się na świecie e- 
lektrowni atomowych oraz 
mającego nastąpić w niedłu­
gim czasie zrównania się kosz­
tów wytwarzania przez nie 
energii elektrycznej z koszta­
mi siłowni klasycznych — w 
szeregu krajów socjalistycz­
nych podjęto już praktyczne 
kroki dla rozwinięcia istnie­
jących, bądź też budowy no­
wych siłowni atomowych.

Na sesji w Kijowie omawia­
ne były perspektywy rozwoju 
energetyki jądrowej i metody 
współpracy w tej dziedzinie. 
Istniejący deficyt energii elek­
trycznej, który mógłby i powi­
nien być pokryty energią ją­
drową, wskazuje na potrzebę 
budowy wielkich elektrowni 
atomowych.

Duży nacisk na rozwój ener­
getyki jądrowej kładą, obok 
ZSRR, nasi sądziedzi: CSRS i 
NRD. W Czechosłowacji w bu 
dowie znajduje się siłownia a- 
tomowa. W najbliższym czasie 
przystąpi się do wznoszenia 
następnej jednostki w NRD, 
gdzie buduje się obecnie 70 
MW siłownię jądrową i gdzie 
przewiduje się oparcie w przy­
szłości całej energetyki na 
elektrowniach atomowych. 
Według planów perspektywicz

nych, do r. 1980 NRD zainsta­
luje 2 tys. MW w siłowniach 
atomowych.

Poważnym osiągnięciem ki­
jowskiej sesji było powołanie 
grupy roboczej komisji RWPG, 
która zajmie się sprawami 
energetyki jądrowej. Zada­
niem tej grupy będzie przy­
gotowanie planów i wniosków 
w tym zakresie. (PAP)

Wczoraj odbyło się posiedzenie plenarne Komitetu dc spraw 
Rolnictwa przy KW PZPR, z udziałem aktywu ZSL. Tematem obrad 
były problemy dalszego rozszerzenia usług dla wsi. Jest to obec­
nie doniosłe zagadnienie natury ekonomicznej i społecznej. 
Dalszy wzro.ć produkcji rolnej wymaga bowiem wprowadzania 
na wieś szerokiego asortymentu maszyn i urządzeń, stosowania 
różnorakich zabiegów chemicznych, technicznych iip. Również 
prowadzenie gospodarstwa domowego opierać sie będzie na 
skomplikowanym sprzęcie mechanicznym. Wszystko to wymaga 
fachowej obsługi i stałej konserwacji urządzeń. O tych i Jemu 
podobnych zagadnieniach dyskutował aktyw rolny i przedstawi­
ciele instytucji związanych ze wsią. Na zdjęciu: sekretarz KW 
Stanisław Furgal w czasie wygłaszania referatu v?prowadzajaccqo 

do dyskusji, (fb)
Fot. — K. Przychodzki

Konferencja prasowa de Ganiłeś
Niemcy powinny stać się elementem pokoju 
Propozycja spotkania 5 mocarstw
Krytyka dominującej roli dolara

Czwartkowa konferencja prasowa prezydenta Francji gen. 
de Gaulle’a, zgromadziła około 1.000 dziennikarzy francu­
skich i zagranicznych, dyplomatów i członków rządu. Wbrew 
dotychczasowym zwyczajom de Gaulle nie rozpoczął tej 11 
z kolei konferencji prasowej od wstępnej deklaracji, ale 
zwrócił się bezpośrednio o zadawanie pytań.

. Odpowiedź na te pytania po­
dzielił on na grupy dotyczące 
problemu niemieckiego, spra­
wy Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, międzynarodowe­
go systemu monetarnego.

1. Problem niemiecki. Pro-

Prus Wschodnich, Śląska... Ko­
niec anschlussu Austrii i pro­
tektoratu nad Czechosłowacją, 
podział Niemiec przez stwo-

dzo długo, ale prawdziwy po­
kój między Wschodem a Za­
chodem nie zapanuje dopóty, 
dopóki problem niemiecki nie 
znajdzie rozwiązania. Rozwią­
zanie zaś przynieść może jedy­
nie porozumienie i zgrane
działanie narodów, które

blem ten podkreśla de

rzenie stref 
Uważa on 
„trzeźwa i 
Adenauera

i statusu Berlina”.
wprawdzie, że 

zręczna" polityka 
„uspokoiła wiele

zawsze były, są i będą bez­
pośrednio zainteresowane lo­
sami ich niemieckiego sąsiada,
a to znaczy narodów

W Laosie spokój
Po 10 godzinach walk ulicz­

nych w Vientiane wojska pro- 
rządowe rozpędziły rebelian­
tów i zapanowały całkowicie 
nad sytuacją w mieście — do­
nosi Agencja Reutera z Laosu.

PAP

2^ MT T£MU
Oddziały radzieckie podeszły w pamiętnym styczniu 1^45 

roku do Poznania z kilku stron. Pierwsze walki z woiskami 
hitlerowskimi rozpętały sie także na Sródce i Ostrowiu Tum­
skim. Uleąło tu zniszczeniu wiele budynków, a wśród nich 
obiekty zabytkowe. Jeszcze przed oblężeniem faszyści wy­
sadzili w powietrze i podpalili Katedrę, która w czasie oku­
pacji spełniała rolę maaazynu. Zerwano też Most Chrobreqo.

Na zdjęciu — widok zniszczeń na Ostrowiu Tumskim.

Zielonscki
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Listy uwierzytelniająca
Zastępca przewodniczącego Ra­

dy Państwa, Bolesław Podedwor- 
ny, przyjął 4 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Ludo­
wej Republiki Albanii w Polsce, 
Koco Priftiego, który złożył listy 
uwierzytelniające.

XVII rocznica układu
4 lutego br. minęło 17 lat od 

podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej 
między Rumunią i Związkiem Ra 
dzieckim. W związku z tą rocz­
nicą, przywódcy obu krajów wy­
mienili serdeczne depesze.

Bundy w Sajgonie
W czwartek rano do Sajgonu 

przybył czołowy doradca prezy­
denta Johnsona do spraw polity­
ki zagranicznej — Mogeorgc Bun­
dy.

Podczas czterodniowego pobytu 
w Wietnamie południowym prze­
prowadzi on rozmowy z ambasa­
dorem USA — Taylorem, oraz 
przywódcami reżimu południówo-

Gaulle — jest „par excellence 
problemem europejskim”. Dla 
umotywowania przypomina 
historię Europy, a przede 
wszystkim dzieje pierwszej po­
łowy naszego wieku.

„Już po pierwszej wojnie 
światowej — mówi de Gaulle 
— Europa przeżyła przez ce­
sarstwo niemieckie straszli-
wy wstrząs 
chodzie, jak 
na północy, 
Ale ogrom

zarówno na za- 
i na wschodzie, 
jak i południu.
zaborczości

Rzeszy, inwazja jej wojsk
III

: z
jednej strony aż po kanał La 
Manche i Atlantyk, po Pire­
neje i Adriatyk, na obydwa 
wybrzeża Morza Śródziemne­
go, a z drugiej — aż po Arkty­
kę, pod bramy Moskwy, w 
głąb Kaukazu, po wybrzeża 
Morza Czarnego, Morza Egej­
skiego, działalność niemiec­
kich łodzi oodwodnych na 
wszystkich oceanach naszego 
globu, poddanie 12 państw 
europejskich jej bezpośredniej 
tyranii, a czterech innych 
państw jej hegemonii, gwał­
towna śmierć 40 milionów 
ludzi, wojskowych i cywilów 
w wyniku jpj działań, a w 
szczególności systematyczne 
wymordowanie 10 milionów 
ludzi uwięzionych w obozach 
koncentracyjnych — to wszyst 
ko sprawiło, że Europa wokoło 
Niemiec okryła się straszliwy­
mi ranami.

De Gaulle przypomina wy­
nik drugiej wojny światowej 
— zmiażdżenie III Rzeszy — i 
wymienia wydarzenia, które 
„oddaliły obawy”, jakie Niem­
cy zawsze wzbudzały w Euro­
pie: „zmuszenie zwyciężonych 
do podporządkowania się, 
stworzenie faktów dokona­
nych na terenach dawnych

umysłów na zachodzie”, przy- 
znaje jednak, że ślady wojen­
nego dramatu są nadal bar­
dzo głębokie, że „ekspansja 
gospodarcza, odbudowa potęgi 
militarnej i politycznej Nie­
miec zachodnich budzą często 
podejrzliwość i niepokój w 
opinii zachodniej Europy”. 
Równocześnie jednak de Gaul­
le wysuwa pod adresem rzą­
dów państw wschodniej Euro­
py zarzut, jakoby „wykorzy­
stywały instynktowną nie­
ufność narodów W'obec Nie­
miec dla usprawiedliwienia 
zimnej wojny”. Tak więc —

Europy.
Powinny one pewnego dnia

Dokończenie na str. 2

Rozmowy 
francusko-algierskie

Pod koniec bieżącego tygodnia 
będą wznowione w Algierze naf­
towe rokowania francusko-algier-

na szczeblu Od
22 lutego będą się one toczyły na 
szczeblu szefów delegacji.

Zmiany w systemie egzaminów dojrzałości

Matury łatwiejsze 
dla uczących się systematycznie

W ubiegłym roku na łamach wielu pism, a także w śro­
dowisku nauczycielskim, toczyła się bardzo żywa dyskusja 
o maturach. Proponowano bądź całkowite zniesienie tych 
egzaminów końcowych, bądź też wprowadzenie poważ-

powiada de Gaulle sama
historia znowu postawiła pro­
blem niemiecki.

Jakie rozwiązanie propo­
nuje?

Stwierdza, że obecna* sytu­
acja może jeszcze trwać bar-

Wypowiedź Johnsona
Prezydent Johnson odmówił 

w czwartek komentarzy na te­
mat konferencji prasowej pre­
zydenta de Gaulle’a w Paryżu, 
oświadczając, że pragnie zapo­
znać się z pełnym tekstem wy­
powiedzi generała.

Johnson zaznaczył jednak, 
iż USA nie podzielają stano­
wiska de Gaulle’a w sprawie 
konieczności zwołania konfe­
rencji pięciu wielkich mo­
carstw, w tym Chin Ludo­
wych, w celu zrewidowania 
Karty NZ.

Johnson, który urządził w 
czwartek konferencję prasową 
w Białym Domu, ponowił swe 
środowe oświadczenie, iż liczy 
na wymianę wizyt w roku 
bieżącym między przywódca­
mi USA i ZSRR.

nych zmian w ich systemie. Ministerstwo Oświaty, 
przeanalizowaniu wszystkich tych wypowiedzi, podjęło 
cyzję, o której treści informuje minister oświaty, W. 
łodziecki w wywiadzie, udzielonym redakcji „Trybuny 
du”.
Decyzją tą egzaminy dojrza­

łości zostały utrzymane, we 
wszystkich- szkołach średnich; 
do systemu ich przeprowadza­
nia wniesiono jednak wiele
poważnych zmian.

Oto najważniejsze 
a. We wszystkich 

średnich obowiązuje

z nich: 
szkołach

wszystkich
uczniów egzamin pisemny z języ­
ka polskiego i matcma:yki. Uczeń, 
który na egzaminie pisemnym 
otrzyma z jednego lub z obydwu 
tych przedmiotów ocenę niedosta­
teczną będzie składał z tego przed­
miotu lub z obydwu tych przed­
miotów egzamin ustny.

średnich 
ustny z 
gólnym

wszystkich 
obowiązuje 

historii Polski ; 
uwzględnieniem

szkołach 
egzamin

ze szcze-
i historii

współczesnej.
a W liceum ogólnokształcącym

obowiązuje egzamin 
zyka obcego oraz 
przedmiotu spośród 
grupy przedmiotów:

ustny z ję- 
z jednego 

następującej

PO 
dc- 
Tu- 
Lu-

W liceum pedagogicznym — 
egzamin ustny z przedmiotów 
pedagogicznych, obejmujący pod­
stawowe zagadnienia z psycho­
logii, historii wychowania, pe­
dagogiki i metodyki nauczania.

A Ucznia, który uczył się w 
ciągu całego okresu pobytu w 
szkole systematycznie i dobrze,
a w klasach i XI otrzymał
z przedmiotu objętego egzami­
nem ustnym końcową ocenę- co 
najmniej dobrą lub w klasie XI 
końcową ocenę bardzo dobrą, ko-
misja egzaminacyjna zwalnia
egzaminu ustnego z 
miotu.

A Uczeń liceum 
jednak zwolniony

Do kończenie

od
danego przed-

nie
od

na

może być 
egzaminu

str. 2

POGODA
Jak podaje PIHM — 5 bm. prze­

widuje się zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami i roz­
pogodzeniami. W ciągu dnia od 
północy wzrost zachmurzenia i o- 
pady śniegu, postępujące w głąb 
kraju. Temperatura minimalna 
na zachodzie minus 5 st.

Johnson odmówił odpowie­
dzi na pytanie o

mia, biologia, geografia

rozmowy na temat 
cji Wietnamu.

Prezydent odmówił 
nia wizyty delegacji

ewentualne 
neutraliza-

skomentowa
radzieckiej z

premierem Kosyginem na czele w 
Hanoi, oświadczając, że najbar­
dziej powołany do interpretowa­
nia jej celów jest premier Kosy­
gin. Stany Zjednoczone zaczekaj?, 
z wydaniem opinii do chwili. gdx 
będą znane wyniki wizyty. (PAP

swobodnego wyboru ucznia).

ta, ch i 
(według

wej — 
towani; 
niu z

średniej szkole zawodo- 
egzamin ustny z przygo 
zawodowego w powiąza-
głównymi przedmiotami

zawodowymi w 
Szkoły zawodowej 
sztatową ucznia.

zakładzie pracy
jego

pracą
praktyka 
z pracą

przedegzaminacyjną wykonywaną 
przez ucznia.

Polska delegacja 
przybyła do Kairu
W czwartek po południu 

przybyła do Kairu delegacja 
polska z wiceprzewodniczą­
cym Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą, Ka­
zimierzem Olszewskim. na 
czele. Delegacja orzeprowadzi 
w ZR A rozmowy i podpisze 
umowę o współpracy nauko­
wej i kulturalnej oraz proto­
kół o 2-letniei współpracy 
techniczne). (PAP)



Przemysł i handel 
przygotowują się 
do „Wiosny-65“
Wczoraj rozpoczęła się dwu­

dniowa giełda towarowa drob­
nej wytwórczości Wielkopol­
ski. Udział bierze w niej po­
nad 100 przedsiębiorstw sie­
dmiu zjednoczeń terenowych. 
Najbardziej reprezentacyjnie 
wystąpiła na giełdzie spół­
dzielczość pracy, niejskrom- 
niej zaś — producenci z Po­
znania.

Celem giełdy jest zawarcie 
kontraktów miejscowego prze­
mysłu, spółdzielczości i rze­
miosła z miejscowym han­
dlem, przed ich wspólnym 
wystąpieniem na Wiosennych 
Targach Krajowych. Dzięki 
giełdzie producenci będą mo­
gli na „Wiośnie — 65” ofe­
rować odbiorcom krajowym 
pozostałe nadwyżki swej pro­
dukcji, handlowcy natomiast 
kupią na Targach tylko to, 
czego nie zdołali uzyskać od 
miejscowych producentów.

Wstępna ostrożna propozy­
cja sprzedaży towarów na 
giełdzie wynosi około 300 
min. zł. W większości są to 
wyroby proponowane handlo­
wi do sprzedaży dopiero w 
II i III kwartale, co niepokoi 
handlowców z uwagi na sezo­
nowość wielu wiosenno-let­
nich artykułów oferowanych 
na giełdzie, (zs)

Matury
Dokończenie ze atr. 1 

ustnego z wybranego przez sie­
bie przedmiotu. Uczeń szkoły za­
wodowej nie może być zwolniony 
z przedmiotu: przygotowanie za­
wodowe, a uczeń liceum pedago­
gicznego — z przedmiotów peda­
gogicznych.

A Do egzaminu dojrzałości mo­
że być dopuszczony przez radę 
pedagogiczną uczeń z jedną oce­
ną niedostateczną, jeśli braki w 
tym przedmiocie nie są rażące 
i nie wynikają z lekceważącego 
stosunku ucznia do nauki. Jeśli 
jest to przedmiot nie objęty re­
gulaminem egzaminu dojrzałości, 
uczeń zdaje dodatkowo z tego 
przedmiotu egzamin ustny.

A Jeśli uczeń nie złożył egza­
minu dojrzałości może go powtó­
rzyć na prawach ucznia dwukrot­
nie w ciągu najbliżsjego roku 
szkolnego: we wrześniu i w 
czerwcu. Po tym terminie może 
on składać egzamin według regu­
laminu dla eksternów.

Nowy system znosi również 
losowanie kartek z tematami.. 
Przy egzaminie ustnym (szcze 
gółowy sposób egzaminowania 
zostanie podany w regulami­
nie).

Jak wynika z przytoczo­
nych wyżej zmian, nowy sy­
stem egzaminów maturalnych 
ma być łatwiejszy dla tych, 
którzy uczą się systematycz­
nie w ciągu całego roku. Cho­
dzi również o to, by wyelimi­
nować czynniki zbędnego pod­
niecenia, zdenerwowania, by 
wprowadzić atmosferę spo­
kojną, ułatwiającą zbadanie i 
ocenę zakresu wiadomości 
zdającego. W tym celu m. in. 
zmniejszono skład komisji 
egzaminacyjnej do 4 osób- 
przewodniczącego, nauczycie­
la przedmiotu egzaminacyjne­
go, drugiego specjalisty da­
nego przedmiotu oraz wycho­
wawcy klasy, (w)

Dzisiejszy serwis informR<-vjny 
ooracowal Mirosław Idzlorek.

Komuniści 
i socjaldemokraci
Analizując następstwa trwającego od kilkudzie­

sięciu lat konfliktu między dwoma głównymi nur­
tami w międzynarodowym ruchu robotniczym — 
rewolucyjno-komunistycznym i reformistyczno-so- 
cjalistycznym, A. Weber na łamach „Prawdy”, do­
chodzi do wniosku, że „większa lub mniejsza zbież 
ność poglądów w szeregu zasadniczych problemów 
umożliwia kontakty i współpracę” między tymi 
nurtami.

Szereg ważnych zagadnień, dotyczących rozwoju 
społeczeństw na świecie występuje obecnie w no­
wym aspekcie.

Do problemów tych należy sprawa jedności dzia­
łania klasy robotniczej i ruchu demokratycznego, 
sprawa stosunków między socjalistami a komuni­
stami.

Można zaobserwować pewną aktywizację ugru­
powań i prądów lewicowych w ruchu socjaldemo­
kratycznym — stwierdza A. Weber — niektórzy 
socjaliści zbliżają się w swych poglądach do ko­
munistów w wielu zagadnieniach polityki zagra­
nicznej i polityki wewnętrznej, a przede wszyst­
kim w podejściu do zagadnienia wojny i pokoju.

Realizacja inwestycp

Dzień opóźnienia - milionowe straty
Co roku realizujemy ponad 6 tys. zadań inwestycyjnych, 

oddajemy do użytku kilkaset dużych obiektów przemysło­
wych, w tym ok. 50 priorytetowych szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej. Na działalność inwestycyjną prze­
znacza się obecnie — średnio — blisko 340 min. zł dzien­
nie, a w przyszłym planie 5-letnim będzie się wydatko­
wać już ok. 460 min. zł dziennie.

Przy tak ogromnym progra 
mie inwestowania i miliardo­
wych wydatkach problem wda 
ściwego przygotowania inwe­
stycji, sprawnej ich realizacji, 
a następnie terminowego uru

Przed wizytą 
W. Uibrichta 

w Kairze
Przedstawiciel Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej w 
Zjednoczonej Republice Arab­
skiej, Ernest Schultz. powró­
cił w czwartek do Kairu po 
przeprowadzeniu konsultacji 
w Berlinie.

Celem ich było ustalenie 
szczegółów oficjalnej wizyty 
Waltera Uibrichta w Zjedno­
czonej Republice Arabskiej. 
Bezpośrednio po powrocie 
Schultz nawiązał w tej spra­
wie kontakty z władzami 
egipskimi.

W rozmowach politycznych 
z prezydentem Naserem Wal­
ter Ulbricht omówi — w szcze­
gólności — według oświad­
czenia Schultza — zagadnie­
nia Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu oraz wyzwoleńczej 
walki krajów zależnych. (PAP)

Ludność Kuby 
jest po stronie rządu

Eloy Gutierrez Menoyo, przy­
wódca kubańskich organizacji 
kontrrewolucyjnych „Drugi 
front Escambray”, „Alfa-66” i 
„Rewolucyjny ruch ludu”, ujęty 
po przedostaniu się na Kubę, za­
apelował przez Telewizję hawań- 
ską do członków tych organizacji, 
aby wyrzekły się swych niereal­
nych planów walki przecjwko rzą­
dowi rewolucyjnemu i zapobiegli 
w ten sposób niepotrzebnemu 
rozlewowi krwi. „Po wylądowaniu 
na Kubie — oświadczył Gutier- 
rez podczas półgodzinnego progra­
mu telewizyjnego, w którym od­
tworzono z telerecordmgu prze­
bieg jego przesłuchania przez 
władze kubańskie — spotkaliśmy 
się z powszechną i jednomyślną 
wrogością ze strony ludności, 
która jest po stronie rządu”.

PAP

Obniżka cen jaj
Z dniem 5 lutego 1965 r. doko­

nana zostaje pierwsza sezonowa w 
br. obniżka cen detalicznych jaj 
świeżych: I gatunku ze zł 2,50 do 
2,30 zł za szt.; II gatunku ze zł 
2,30 do 2,10 za szt.

Jednocześnie dokonana została 
druga z kolei obniżka cen deta­
licznych jaj konserwowanych: jaj 
chłodniczych ze zł 1,80 do 1,50 zł 
za szt., jaj wapnowanych ze zł 
1,60 do 1,30 zł za szt. (PAP)

inimiiimHiiimimniiiiiimniHiimiimiiHiifH 

chomienia odgrywa decydują­
cą rolę. Dzięki wysiłkom nad 
usprawnieniem procesu inwe 
stycyjnego obserwuje się już 
pewne zmniejszenie „zamro­
żenia” nakładów, większą kon 
centrację inwestycji i lepsze 
ich przygotowanie. Coraz wię 
cej obiektów buduje się z za­
chowaniem planowanych ter­
minów i bez przekraczania 
kosztorysów. Jednakże są je­
szcze liczne przykłady od­
wrotne. Poniżej — informacje 
korespondentów PAP, którzj- 
odwiedzili kilka inwestycji, 
ukończonych w ub. r. bądź 
znajdujących się w trakcie 
realizacji.

Dobra harmonijna współpra 
ca — tak można scharaktery­
zować działalność 17 przed­
siębiorstw budowlano-monta­
żowych i kilkudziesięciu ko­
operantów którzy przekazali 
do eksploatacji (na wiosnę ub 
r.) cementownię „Warta” w 
Działoszynie (woj. łódzkie). 
Była to pierwsza polska ce- 
mentownia, której cykl budo­
wy zamknął się w wyjątkowo 
krótkim czasie 43 miesięcy tj. 
o 5 miesięcy wcześniej niż pla 
nowano.

Dużym sukcesem budowni­
czych było również obniże­
nie kosztów inwestycji o 
109 miń. zł, m. in. dzięki za­
stosowaniu — już w trakcie 
budowy lżejszych konstrukcji 
i tańszych materiałów.

4,5-letni okres budowy ko­
palni „Adamów” należy do 
najkrótszych w przemyśle wę­
gla brunatnego. Uruchomiona 
w przewidzianym terminie 
(październik 1964 r.) adamow- 
ska odkrywka nie pochłonęła 
ponadplanowych kosztów. Re 
zultaty te uzyskano głównie 
dzięki prawidłowym harmo­
nogramom robót oraz zsyn­
chronizowaniu dostaw doku­
mentacji. maszyn i urządzeń. 
Szczególnie dobrze spisali się 
dostawcy wielkich koparek i 
zwałowarek z NRD oraz kra­
jowe fabryki maszyn górni­
czych.

Liczne przykłady „wydłu­
żania” cyklu budowy oraz nie 
prawidłowego przygotowania 
nowo rozpoczynanych obiek­
tów stwierdzono w woj. kra­
kowskim. M. in. na budowie 
jednego z wydziałów Zakła­
dów Górniczo-Hutniczych „Bo 
lesław” koło Olkusza, wsku­
tek braku zatwierdzonego pro 
jektu wstępnego, bank musiał 
zablokować limity inwesty­
cyjne. Wstrzymanie rozpoczę 
tych uprzednio robót obcią­
żyło inwestora poważnymi 
kosztami.

Niemal 6 min. zł „utopio­
nych” zostało w pracach zwią I 
zanych z dokumentacją tech- |
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• Przy ul. Głogowskiej 175 70- 
letnia S. J. spadła ze schodów i 
z urazem czaszki przewieziono ją 
do szpitala.

• Również ze schodów spadł, 
doznając ogólnych obrażeń i zła­
mania ręki 7-letni M. P. z ul. Woź 
nickiej.

• Do dyżurnego szpitala prze­
wieziono 10-letniego chłopca, któ­
rego znaleziono nieprzytomnego 
przy ul. Słowackiego.

• Przy ul. Garbary 67a na IV 
piętrze zapaliła się politura na 
piecu. Ogień ugasiła Straż Po­
żarna. (t)

W ostatnim okresie wybory parlamentarne i sa­
morządowe w niektórych krajach — np. we Fran­
cji, we Włoszech, w Anglii, Szwecji, Belgii, Da­
nii i Luksemburgu — wykazały stosunkowy wzrost 
wpływu sił socjalistycznych i wywołały przesu­
nięcie na lewo w układzie sił politycznych.

Partie komunistyczne — pisze A. Weber — po­
zostając całkowicie na gruncie naukowego socja­
lizmu i nieprzejednanej walki przeciwko ideolo­
gii burżuazyjnej we wszystkich jej przejawach — 
wyciągnęły pewne zasadnicze wnioski, ważne dla 
zrozumienia problemu jedności klasy robotniczej. 
Wnioski te dotyczą różnorodności form przejścia 
do socjalizmu, walki o demokrację, jako części 
składowej walki o socjalizm, roli, daleko idących 
demokratycznych reform i przemian, służących 
marszowi ku socjalizmowi w krajach rozwinięte­
go kapitalizmu, zachowania systemu wielopartyj- 
nego oraz zapewnienia praworządności demokra­
tycznej.

Autor stwierdza, że wśród szeregowych socjali­
stów — w przeciwieństwie do kół kierowniczych 
socjaldemokracji — odbywa się proces uwalniania 
się od uprzedzeń antykomunistycznych.

Główne zadania oraz drogi walki o jedność dzia­
łania — pisze A. Weber — nie mogą być wszędzie 
jednakowe: każda partia komunistyczna sama 
rozstrzyga konkretne zagadnienia, dotyczące jej 
stosunku do ruchu socjalistycznego w danym 
kraju. (PAP)

niczną przeznaczoną dla przy 
s złeg o obiektu.

Jak bowiem wykazała ana­
liza, przyjęta w tej dokumen­
tacji technologia nie dawała 
gwarancji uzyskania nawet 50 
proc, planowanej wydajności 
produkcyjnej. (PAP)
------- ,—----------------------------------

Kiełdysz 
o nauce radzieckiej

Mstisław Kiełdysz — prezes 
Akademii Nauk ZSRR, wygło­
sił w poniedziałek na dorocz­
nym zgromadzeniu Akademii 
referat na temat stanu na­
uki radzieckiej. Czwartkowa 
„Prawda” zamieściła stresz­
czenie tego referatu.

Kiełdysz poświęcił najwięcej 
uwagi sukcesom i brakom 
biologii radzieckiej.

Skrytykowawszy monopoli­
styczną pozycję grupy uczo­
nych kierowanej przez człon­
ka Akademii Nauk, Trofima 
Łysenkę, Kiełdysz powiedział: 
„Nie powinniśmy odrzucać 
hurtem wszystkich wyników 
prac Łysenki.

Jednakże nie może on mieć 
w biologii jakiejś wyjątkowej 
pozycji, jak to było dotych­
czas”. (PAP)

Strauss sięga 
po tekę ministra?
Coraz częściej powtarzają 

się informacje, iż Strauss chce 
na jesieni w wypadku zwycię­
stwa CDU/CSU w wyborach 
do Bundestagu objąć stanowi­
sko ministra w rządzie boń- 
skim'— i to wbrew woli ko­
alicyjnej FDP.

Biuletyn „Parlamentarisch- 
Politischer Pressedienst” po- 
daje w czwartek, powołując 
się przy tym na „koła kierow­
nicze CSU” iż Strauss myśli 
teraz o objęciu ministra 
spraw wewnętrznych. (PAP)

Szansa dla miejscowości
mających nadwyżkę siły roboczej 

Wazna uchwała KERM

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 3 lutego 1965 r. podjął — przy udziale zaintere­
sowanych ministrów, przewo dniczących prezydiów rad 
narodowych miast wyłączonych z województw oraz prze­
wodniczących prezydiów za interesowanych wojewódzkich 
rad narodowych — uchwałę w sprawie ograniczenia wzro­
stu zatrudnienia drogą deglo meracji, automatyzacji i me­
chanizacji zakładów przemysłowych i budownictwa w 
okręgach deficytowych pod względem siły roboczej oraz 
ustalił szczegółowe wytyczne działania w tym zakresie.

Uchwała określa zada­
nia dla resortów oraz pre­
zydiów rad narodowych w 
zakresie podjęcia niezbęd­
nych kroków zmierzających 
do ograniczenia wzrostu za­
trudnienia na terenach o trwa 
łych niedoborach siły robo­
czej, m. in. w drodze: 
a całkowitego zakazu podej­

mowania nowych inwesty­
cji przemysłowych na tych 
obszarach oraz maksymal­
nego ograniczenia rozbu­
dowy istniejących zakła­
dów;

A. lokalizowania nowej pro­
dukcji na terenach gdzie 
występują nadwyżki siły 
roboczej;

A. przenoszenia niektórych 
dotychczasowych zakładów 
z terenów uprzemysłowio­
nych na tereny, gdzie ist­
nieje nadwyżka siły robo­
czej;

A. zmniejszenia przyrostu no­
wych miejsc pracy, a osią­
ganie przyrostu produkcji 
drogą automatyzacji i me­
chanizacji procesów pro­
dukcyjnych i budownic­
twa.

Przewiduje się powołanie 
wojewódzkich zespołów do 
spraw deglomeracii i koordy­
nacji inwestycji, które przy­
gotują konkretne propozycje 
deglomeracyine oraz harmo­
nogram ich realizacji dla po­
szczególnych miast i woje­
wództw. /

W związku z istniejącym i 
pogłębiającym się deficytem 
siły roboczej w Warszawie, 
narastaniem trudności w go­
spodarce miejskiej w wyniku 
koncentracji przemysłu i lud­
ności oraz koniecznością op- 
tirmalnego wykorzystania ist­
niejącego potencjału przemy­
słowego — powołana zosta5a 
partyino-rzadowa komisja do 
spraw ograniczenia wzrostu

Z chrad IV zjazdu delegatów 
spółdzielni mleczarskich

Więcej mleka na rynek
Pod przewodnictwem inż. Edmunda Kajzera z Książa od­

był się 4 bm. w Poznaniu IV wojewódzki zjazd delegatów 
spółdzielni mleczarskich. Uczestniczyli w nim przedstawi­
ciele KW PZPR, WK ZSL, Prezydium WRN i wielu insty­
tucji gospodarczych współpracujących z rolnictwem. Refe­
raty sprawozdawcze wygłosili: w imieniu dyrekcji Okręgu 
Poznańskiego ZSM1 — dyr. Leon Józefowiak. a Rady Okrę­
gowej jej przewodniczący — Władysław Nowak z Łubowa.

Jak wynika z obu refera­
tów, spółdzielnie mleczarskie 
w woj. poznańskim czyniły w 
okresie sprawozdawczym wy­
siłki w celu podniesienia po­
daży mleka towarowego. Na 
początku okresu zarysował się 
bowiem poważny spadek do­
staw do zakładów przetwór­
czych. Starania uwieńczone zo­
stały powodzeniem, gdyż rok 
1964 przyniósł znaczną popra­
wę w sytuacji skupowej. Plan 
został przekroczony o kilka 
procent, a w liczbach bez­
względnych skupiono o 11 mi­
lionów litrów mleka więcej niż 
w 1963 roku. Tendencja zwyż­
kowa w podaży utrzymuje się 
nadal.

W dyskusji zabierało głos 
17 delegatów. Wystąpienia ich 
nacechowane były troską o 
podniesienie mleczności krów 
w ogóle, co z kolei przyniesie 
dalszą zwyżkę dostaw mleka 
do zakładów spółdzielczych.

Ogólną działalność spółdziel 
ni i dyrekcji okręgowej pozy 
tywnie ocenili w swoich wy­
stąpieniach zarówno sekre­
tarz WK ZSL — Stanisław 
Kostrzyński, zastępca kierów 
nika Wydziału Rolnego KW 
PZPR — Janusz Grajewski, 
jak i wiceprezes Zarządu 
Głównego Związku Spółdziel­
ni Mleczarskich — Marian 
Trendota.

Zjazd dokonał poza tym 
wyboru 24 członków Rady 
Okręgowej i podjął uchwałę 
uściślającą wnioski i ustala­
jącą kierunki działania spół­
dzielni mleczarskich na naj­
bliższe trzy lata. Zjazd uchwa- 

zatrudnienia w m. st. Warsza 
wie.

Komisja ma za zadanie oprą 
cować generalną koncepcję 
rozwoju gospodarczego War­
szawy na podstawie przeana­
lizowania projektów planów 
produkcyjnych i inwestycyj­
nych na lata 1966—1970 za­
kładów produkcyjnych i nie­
produkcyjnych z punktu wi­
dzenia możliwości i koniecz­
ności ich dalszego rozwoju na 
terenie Warszawy, opraco­
wania wniosków dla bardziej 
efektywnego wykorzystania 
siły roboczej oraz przedsta­
wienia dezyderatów co do 
przeniesienia niektórych za­
kładów, placówek naukowo- 
badawczych, biur projekto­
wych, służb inwestycyjnych 
itp. na inne tereny poza War­
szawę. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 »ączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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Pani Marii Banaszkiewiczowej 
z powodu śmierci Jej Męża

JANA BANASZKIEWICZA
naszego Kolegi — grafika „Expressu Poznańskiego”, 

wyrazy szczerego współczucia 
składa

Zespół redakcji
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

lił również rezolucję protestu­
jącą przeciwko przedawnieniu 
ścigania zbrodniarzy hitlerow­
skich. Rezolucja została prze­
słana do Prokuratury General­
nej w NRF. (kj)

Konferencja 
de Gaulle‘a

Dokończenie ze str. 1 

wspólnie rozpatrzyć, uregulo­
wać i zagwarantować „to, co 
musi być zrobione”. Tylko w 
ten sposób zapewni się Euro­
pie równowagę, pokój i możli­
wość współpracy. Wymaga to 
jednak spełnienia szeregu wa­
runków. Wszyscy „a przede 
wszystkim Niemcy, uznać 
muszą fakt,, że uregulowanie 
problemu niemieckiego siłą 
rzeczy łączy się z problemem 
granic i zbrojeń, które to pro­
blemy mogą być rozwiązane 
tylko drogą układów z wszyst­
kimi sąsiadami, tymi ze Wscho 
du, jak i tymi z Zacriodu”.

Obecny stan rzeczy, w któ­
rym istnieją dwa państwa nie­
mieckie, może utrzymać się 
jeszcze długo, „nie stwarzając 
groźby wybuchu pożogi świa­
towej”, ponieważ Zachód i 
Wschód rozporządzają „wy­
starczającymi środkami per­
swazji atomowej”. Trzeba więc 
postępować w ten sposób by 
Niemcy stały się elementem 
pokoju i postępu. Pod tym wa­
runkiem należy doprowadzić 
do ich zjednoczenia.

2. Problem narodów zjedno­
czonych. De Gaulle poparł za­
łożenia Karty Narodów Zjed­
noczonych opracowanej w San 
Francisco, która przyznawała 
uprawnienia w dziedzinie dzia­
łania jedynie Radzie Bezpie­
czeństwa, pozostawiając Zgro­
madzeniu Ogólnemu możli­
wość opracowywania zaleceń.

De Gaulle proponuje więc 
zwołanie w Genewie konfe­
rencji pięciu wielkich mo­
carstw: Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego, 
W. Brytanii, Francji i Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Trzeba — powiada — aby 
Waszyngton, Moskwa, Londyn, 
Pekin i Paryż porozumiały się 
z sobą co do powrotu do punk­
tu wyjściowego, tak jak 
niegdyś porozumiały się w 
sprawie założenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

3. Międzynarodowy system 
monetarny. Światowy system 
monetarny oparty na dolarach 
i funtach szterlingach jako 
równowartościach złota nie 
odpowiada już obecnej rzeczy­
wistości — stwierdza de 
Gaulle. Zapasy złota wielu 
państw Europy nie są mniej­
sze od amerykańskich, a 
mogłyby nawet być wyższe, 
gdyby państwa te przeprowa­
dziły konwersję swych dola­
rów na złoto.

Dlatego też Francja propo­
nuje powrót do systemu, w 
którym wymiana międzynaro­
dowa oparta była „na podsta­
wie nie ulegającej dyskusji i 
nie noszącej cech żadnego po­
szczególnego państwa”.

Taką podstawą może być 
tylko pokrycie w złocie.

Na zakończenie konferencji 
gen. de Gaulle wyraził duże 
zadowolenie z rozmów, jakie 
przeprowadził w Londynie z 
premierem brytyjskim, Wil­
sonem. (PAP)



7 F # ? O fj m * «

ostatnie diii
WARTHEGAU------------- - ------------ 71 _-----------------------

Nie wiadomo właściwie czy von Bonin rzeczywiście rozpoczął 
owe, enigmatyczne w gruncie rzeczy zdanie, od słowa „jednak” 
Czy ież nie dosłyszał qo, lub po prostu postanowił qo nie dosły­
szeć von Luiwitz.

W każdym razie dowództwo 9 armii, natychmiast po zakończe­
niu tej rozmowy skierowało do jednostek zgrupowania warszaw­
skiego jednoznaczny już rozkaz nakazujący „na polecenie OKH" 
odwrót głównych sił ku pozycjom wzdłuż Bzury, Rawki, Pilicy. 
I to o ile jednostki rozmieszczone na północ od linii kolejowej 
Żyrardów — Warszawa miały prowadzić odwrót w kierunku za­
chodnim, pozostałym wyznaczono kierunek wycofywania sie na 
południowy zachód. Liczono bowiem, że zanim w ślad za sygna­
lizowanymi już w rejonie Mszczonowa i Puszczy Mariańskiej od­
działami pancernymi przeciwnika nie nadciaona iego qłówne siły, 
w kordonie oskrzydlenia beda jeszcze istniały luki, przez które 
zdołaja sie przemknąć nawet większe kolumny.

Jednostki te były zresztą niezbędnie potrzebne tu na południo­
wym odcinku, nad Pilicę, dla zrekompensowania strat w żywej 
substancji 9 armii, powstałych w wyniku dokonującego sie osta­
tecznie pogromu korpusów VIII i LVI, na które spadły ciosy prze­
łamujących działań radzieckich prowadzonych z obu przyczół­
ków.

Zorganizowany i długotrwały, jak spodziewano się, opór w re­
jonie Radomia (silnie obsadzonego i przygotowanego do prowa­
dzenia obrony okrężnej, dokąd w dodatku została rzucona po nie­
pomyślnym kontrataku na północ od Jedlińska odwodowa 19 dy­
wizja pancerna) powinien wprawdzie ułatwić odwrót ku Pilicy 
części rozbitych i odrzuconych na południowy zachód oddziałów 
LV1 korpusu. Walczyły też jeszcze gdzieniegdzie, próbując za­
bezpieczyć sobie odwrót na zachód ocalone resztki VIII korpusu. 
Lecz ich sytuacja pogarszała się z godziny na- godzinę. Perma­
nentnie prowadzone natarcie radzieckich armii ogólnowojskowych, 
wykorzystujących sukcesy pierwszych dwóch dni walki, poczyniło 
nadspodziewanie szybkie postępy. Już wczesnym rankiem w całko­
witym okrężeniu znalazła sie stosunkowo najmniej nadszarpnęła 
dotychczas 45 dywizja piechoty, która obsadzała rygluiaco po­
zycje wzdłuż Radomki. Ostatnie meldunki radiowe jakie słamłęd 
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otrzymano, donosiły o ataku wojsk radzieckich piowadzonych już 
nie tylko z północy, ale z równę siła także z południa. Było 
oczywiste: oto zwierają się tam, miażdżąc ostatnia ptzeszkode 
między sobę, cęgi oddzielnych dotychczas natarć z rejonu 
Magnuszewa i Puław. I nie zdziwiono się specjalnie, że dalszych 
radiogramów zabrakło. Siedząc w absolutnej bezsile, jak coraz 
to nowe grupy niedobitków obejmuję kleszcze okrążenia i w 
coraz to nowych miejscowościach gasły ostatnie odgłosy walki, 
coraz mniej liczono na napływ sił zdolnych do dalszej akcji.

Najwięcej nadziei więzano jeszcze z 25 dywizję pancernę. Tyl­
ko, że i jej sytuacja, mimo że ani razu nie zdołano wykorzystać 
tej silnej jednostki w walce, nie była godna pozazdroszczenia. 
Zanim bowiem z nastaniem dnia podjęła ona manewr w celu 
osłonięcia przynajmniej przepraw przez Pilicę, Rosjanie byli już 
na północnym brzegu, zajmując nie tylko Nowe Miasto, ale także 
blokując od północy utrzymywany w rekach niemieckich most 
pod Białobrzegami. Oznaczało to. że 25 dywizja znalazła się 
w worku. Od północy tworzonym przez pozbawiony mostów od­
cinek słabo zamarzniętej Pilicy. Od południowego zachodu za­
kreślonym już przez oddziały pancerne, które dotarły do Nowego 
Miasta i pod Białobrzegi. Ale w tym dnie worka, dopóki jeszcze 
w ślad za czołowymi oddziałami nie nadciągały zwierając blo­
kadę, główne siły nieprzyjacielskiego zgrupowania uderzenio­
wego, musiały na pewno istnieć najmniej kilkukilometrowe dziury. 
Dlatego von Lutwiłz, skoro tylko dowiedział się o Nowym Mieście 
i Białobrzegach, choć wciąż czekał na akceptowanie jego kon­
cepcji odwrotu, postanowił raczej ryzykować samowolne złama­
nie dyrektywy Hitlera „ani kroku w tył”, aniżeli bierne oczekiwa­
nie na zaciśnięcie się pętli wokół iego ostatniej pancernej jed­
nostki odwodowej. Wydał na własna rękę rozkaz generalnego 
wycofywania się jej wszystkich oddziałów „bez wdawania sie 
w walki" na południowy zachód...

Wśród panującego podenerwowania i narastającego rozgardia­
szu zapomniano wszakże przekazać droqa radiowa nowe dyrek­
tywy owemu pułkowi artylerii przeciwpancernej, który właśnie 
wyruszył z Mogielnicy w stronę Nowego Miasta dla obsadzenia 
pozycji nad Pilicę.

(cdn)

Polska „bomba D” — eksplozja de­
mograficzna — wybuchła w roku 
1950, kiedy po raz pierwszy po woj 

nie przyrost naturalny zbliżył się do gra­
nicy półmilionowej. Tylko statystycy od­
notowali to wydarzenie; reszta społe­
czeństwa przeszła nad nim obojętnie, in­
ne sprawy zaprzątały wówczas powsze­
chną uwagę.

Pierwszą gromką detonację • bomby D 
usłyszano dopiero w 1957 roku, gdy wy­
żowa fala uderzyła o progi szkół pod­
stawowych. Nagle okazało się, że klasa 
la i Ib nie mogą zmieścić wszystkich a- 
deptów abecadła, że trzeba na gwałt o- 
twierać klasy Ic, Id, le i If, a nauka e- 
lementarza, niczym produkcja, musi się 
toczyć na parę zmian.

Znaleziono wyjście z impasu; społe­
czeństwo samo zaczęło budować szkoły 
dla potomstwa. Przy pomocy tysiąclatek 
wchłonięto tzw. pierwsze wcielenie wy­
żu demograficznego — w wieku szkoły 
podstawowej. Niebawem jednak rozle­
gła się druga detonacja — wyż atako­
wał szkolnictwo średnie.

O 700.000 więcej
Niezależnie od osobistych doświadczeń 

wielu rodzin, których synowie lub córki 
nie dostali się do szkół średnich, rów­
nież i to wcielenie znalazło korzystne 
ujście. W 1960/61 roku w szkołach i tech­
nikach zawodowych uczyło się 784.000 
młodzieży, w 1963/64 r. — już 1.371.000. 
W liceach ogólnokształcących 260.000 w 
roku 1960 i 380.000 w 1963 roku.

Fala wyżu jeszcze nie spłynęła
ceów i szkół zawodowych, gdy bomba D 
detonowała po raz trzeci. Milion pięćset 
tysięcy nowej siły roboczej netto (tj. po 
odliczeniu odchodzących rencistów, in­
walidów itp.), szykuje się do podjęcia 
pracy zarobkowej w latach 1966—1970. 
I od razu rysuje się problem: — skąd 
wziąć półtora miliona nowych stano­
wisk pracy?

dored.i która

Czylaiac „Głos Wielkopol­
ski" a szczególnie artykuł 
„20 lał temu’’, jestem zdzi­

wiony. „Piątek 26 stycznia 1945 
roku" ostatnie rubryki „Festung 
Posen" — zosłaje oczyszczony 
teren do linii kolejowej Luboń— 
Debiec.

Jako uczestnik walk o wyzwo­
lenie Poznania i Wielkopolski 
szczególnie dzielnicy Debiec, 
musze nadmienić, że już 25 stycz­
nia 1945 roku dzielnica Dębiec 
od Alei Czechosłowackiej była 
wyzwolona przez czołgistów i 
artylerię radziecką, 27 stycznia 
1945 r. założyliśmy już komórkę 
PPR przy ul. Opolskiej róg Świer­
kowej (obecnie Przychodnia Le­
karska PKP), 29 stycznia zorga­
nizowaliśmy I Komisariat MO 
przy ul. Opolskiej 31, a 30 stycz­
nia zorganizowaliśmy szpital przy 
ul. Opolskiej 42.

Pamiętam dokładnie, jak Armia 
Radziecka w dniu 31 stycznia po­
sunęła sie aż do ul. Traugutta, 
dopiero ulica Traugutta posuwa­
ła sie w kierunku Górczyna i 
Rynku Łazarskiego, tak że do­

Pomoc domowa zaraz po 
trzebna, z mieszkaniem. 
Zgłoszenia: od godziny 
17. Ostroroga 6, I ptr.

42099g
Przyjmę uczniów lat 15. 
Warsztat Blacharski, Po­
znań, Dąbrowskiego 27.

__ _ ___ _ 41406g 
Dochodząca pomoc do­
mowa z gotowaniem po­
trzebna. Kasprzaka 34b, 
m. 10. Zgłoszenia 17—20.

41436g

. Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa, 
przycina, spryskuje tanio 
drzewa owocowe (wyjeż­
dża w teren). Telefon 
642-03. 41510g

Trzy wcielenia wyżu
W czołówce świata

Przede wszystkim kilka wyjaśnień;
Sprawa najważniejsza: trzecie wcie­

lenie wyżu — to, które zaczyna sięgać 
po pracę — jest jednocześnie pierw­
szym, które przestaje „kosztować” spo­
łeczeństwo, a zaczyna przynosić zyski. 
Wychowanie i nauka dziecka połączone 
są z wysokimi wydatkami nieproduk­
tywnymi. W momencie, kiedy młody 
człowiek staje przy warsztacie pracy — 
zaczyna zwracać społeczeństwu koszty 
poniesione na przygotowanie go do za­
wodu. Odtąd, przez cały czas swego „ży­
cia produkcyjnego”, będzie wzbogacał 
kraj, tworzonymi przez siebie wartościa­
mi w różnych dziedzinach życia.

Drugie wyjaśnienie: półtora miliona 
nowej siły roboczej w „rozłożeniu” na 
lata 1966—70, nie podniesie dotychcza­
sowego wskaźnika wzrostu zatrudnienia. 
Współczynnik 2,5 proc, rocznego przy- 
.rostu siły roboczej zostanie taki sam jak 
dotąd. Coprawda liczby bezwzględne 
nowo zatrudnionych będą znacznie wyż­
sze niż poprzednie, ale i baza produk­
cyjna, wchłaniająca trzecie wcielenie 
wyżu, jest nieporównanie wyższa od tej, 
jaką dysponowaliśmy w latach pięćdzie­
siątych.

Trzecia sprawa. Nigdy dotąd nie mie­
liśmy młodego pokolenia pracujących 
tak dobrze przygotowanego do zawodu, 

osiągniemy
świecie współczynniki wy- 
zawodowego młodzieży 

do produkcji.

Czekają ponadto miliony 
warsztatów

Jeśli więc mówimy o kłopotach, zwią­
zanych z trzecim wcieleniem wyżu de­

z li- W nadchodzącej pięciolatce 
najwyższe w 
kształcenia 
wkraczającej

Jak wyzwalano 
Poznań?

piero z początkiem lutego 1945 r. 
wyzwolono Górczyn i Łazarz. 
Wilda i Debiec pierwsze wy­
zwolone były.

Pytanie drugie: albo łych auto­
rów nie było jeszcze w Pozna­
niu w okresie wyzwolenia dziel­
nicy Debca i Górczyna z Łaza­
rzem, albo świadkowie zapodaia 
nieścisłości i wprowadzaia w 
błąd społeczeństwo miasta Po­
znania.

Nie chce sie rozwodzić nad 
tymi artykułami i ich autorami. 
Jedno iest pewne, że nieścisło­
ści budzą rozgoryczenie wśród 
uczestników walk o wyzwolenie 
dzielnicy Dębiec.

Proszę zwrócić się do uczest­
nika wspólnych walk o wyzwole­
nie dzielnicy Debiec towarzysza 
walk Alberta Trynka, zamieszka­
łego w Poznaniu ul. Kilińskiego 
12 m. 9, który również posiada 
pamiętnik z łych walk.

Uczestnik walk o wyzwolenie
Poznania i Wielkopolski

WŁADYSŁAW WOJCIECHOWSKI 
porucznik rezerwy

Poznań ul. Opolska 42 m 3.

Potrzebna dziewczyna do 
pracy w farbiarni. Po­
znań, Mostowa 26.
_________________ 41438g
Ucznia do Introligatorni 
przyjmę. Oferty Biuro O_ 
głoszeń. Grunwaldzka 1S. 
dla 41443g  
Opiekunka do dzieci i 
lekkich prac domowych, 
może się zgłosić — Swo­
boda 28 m. 3. 41447g

Sprzedam dywan, porce­
lanę, materac wlosiany. 
Obejrzeć wieczorem. Rol­
na 23 m. 5. 41430g
Sprzedam bibliotekę dę­
bową, stół okrągły. Po­
znań, Kościuszki 30 m. 
10. 41466g

LoKale
Pokój, kuchnia, (duże), 
łazienka, balkon, slonecz 
ne, śródmieście Wrocła­
wia, zamienię na małe w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19, dla 41314g

Dnia 3 lutego 1965 r., zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
kuzynka i ciocia, przeżyła lat 60, śp.,

Z BRZEZIŃSKICH 

Jadwiga Wojciechowska 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godzinie 11.15, z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ 

Poznań, Wójtowska 33.

... t ———
Dnia 3 lutego 1965 r., zakończyła swój praco­

wity żywot, po długiej chorobie, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babunia, przeżywszy 
lat 84, śp.,

Maria Olszak
z domu GOMUI.SKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o godz. 
11.45, z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
__  ________ ____________ 423005

Zamienię komfortowe 
dwupokojowe, mieszka­
nie w miejscowości pod­
warszawskiej — dojazd 
do Warszawy — pocią­
giem elektrycznym 25 
min. oraz koleją WKD, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 41382g
Białystok! Zamienię po­
kój z kuchnią samodziei 
ne, na podobne w Pozna 
niu, Bydgoszczy, Toru­
niu, Koninie. Informacje: 
Kopernika 5 m. 3. 41393g

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, ład­
ne i wygodne, przy ul. 
Matejki, przy parku i 1 
pokój z przynależnościa- 
mi, komfortowy przy u- 
licy Nowowiejskiego na 
4-pokojowe lub SMs-poko- 
jowe mieszkanie z wygo­
dami, również w centrum, 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41256m, ________
Poszukuję pokoju wyłą­
czonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41261m.

Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni) poszu­
kują pokoju. Dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, GrunwnlcJzka 19 
dla 41262m.____
Przyjmę pana na pokój. 
Poznań - Górczyn, Rawi- 
cka 94. 41281m
Dwa pokoje kuchnia, .Ła­
zarz zamienię na trzy po 
koję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41267m
Przyjmę na pokój uczen­
nicę lub panią. Poznań, 
Junikowska 40.. 41294m

Matka z dzieckiem wy­
dzierżawi pokój z używał 
nością kuchni. Warunki 
bardzo korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 41290m

Dwóch panów na pokój 
przyjmę. Krzywińska 10 
(za dworcem Górczyn).

____________41380m
Spokojna rencistka po­
szukuje skromnego poko 
iku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41352mt

Dnia 3 lutego 1965 r., zmarł po krótkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy ojciec, przeżywszy lat 80, śp..

Sylwester Molski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o godz. 

11.30, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
42293gt

Dnia 3 lutego 1965 r., odeszła od nas nagle 
opatrzona Olejami św., moja najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, śp.,

Bronisława Frąckowiak
z domu ZIELIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o godz. 
11.45, z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W s-mutku pogrążona 
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań — Wydmy, ul. Perłowska 6. 42294g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny pokój z kuch­
nią, 1.140 m8 działki, opar 
kanione — 120 tysięcy zł. 
Bronisława Lewandowska 
Nowawieś, 1 Maja 16 (Swa 
rzędz).____________ 412785
Sprzedam pół willi czte- 
ropokojowej, garaż, wol­
ne mieszkanie wyłączone 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41391g
Sprzedam parcelę budów
laną, Puszczykowo (przy 
Stanek autobusowy). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 41306g 
Działkę ’/s ha ziemi sprze 
dam w Paczkowie przy 
stacji kolejowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19,_d£a_J1343g
Sprzedam parcelę lioiTlub 
2100 m!, oparkanioną w 
Kiekrzu, blisko dworca, z 
planem budowy domku 
letniego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41389g

mograficznego, to nie w skali ogólno­
społecznej, lecz tylko o lokalnych trud­
nościach w rozmieszczeniu zasobów siły 
roboczej, np. na terenach nieuprzemy- 
słowionych o bardzo wysokim przyro­
ście naturalnym — w Koszalińskiem, 
Olsztyńskiem, Szczecińskiem. W wielu 
częściach kraju mogą pojawić się rów­
nież kłopoty z zatrudnieniem dziewcząt.

Czy to znaczy, że grozi nam lokalne 
bezrobocie? Bynajmniej. Oprócz stano­
wisk pracy w uspołecznionym przemy­
śle i usługach, mamy około 4 milionów 
indywidualnych gospodarstw rolnych i 
warsztatów rzemieślniczych, których po­
ważna część cierpi na niedostatek rąk 
do pracy. Np. w województwie szczeciń­
skim, które w tzw. otwartym bilansie 
siły roboczej podaje, że potrzebuje do­
datkowo (w przekroju pięcioletnim) o- 
koło 40.000 stanowisk pracy — jedno­
cześnie brakuje około 30.000 rolników 
(w przeliczeniu na osoby w pełni za­
trudnione). W województwach poznań­
skim i bydgoskim, niezaspokojone zapo­
trzebowanie na ręce do pracy w rol­
nictwie wynosi po sto tysięcy osób. A 
przecież nie ma powodu, by z bilansu 
siły roboczej i stanowisk pracy wyłą­
czyć 4 miliony indywidualnych warszta­
tów produkcyjnych czy usługowych na 
wsi; przeciwnie, jest palącą potrzebą, 
żeby nasycić je młodą kadrą roboczą, co 
zapobiegnie dalszej dewastacji placó­
wek, gdzie starzejący się rodzice nie 
mogą sami podołać zawodowym obo­
wiązkom.

IRENA FRĄCKOWIAK

OD REDAKCJI: Przegląd wyda­
rzeń „20 lat temu” opracowywaliś­
my opierając się nie tylko na 
wspomnieniach świadków, ale tak­
że korzystając z materiałów głów­
nych stron walczących, radzieckiej 
i niemieckiej. Zarówno zaś ra­
dzieckie jak i niemieckie źródła 
są zgodne, iż oczyszczenie Dębca 
po linię kolejową Dębiec — Lu­
boń tj. całkowita likwidacja 
wszystkich punktów oporu nie­
mieckiego na tym terenie (nie 
zaś wdarcie się radzieckich od­
działów pancernych i artyleryj­
skich do poszczególnych ulic) na­
stąpiło 26 stycznia, a więc w 
pierwszym dniu generalnego 
szturmu wojsk generała Czujko- 
wa na system umocnień „Festung 
Posen”. Tegoż samego dnia zo­
stał oczyszczony także rejon dwor­
ca kolejowego Górczyn oraz 
cmentarza górczyńskiego i atakują 
ce stąd wojska radzieckie dotar­
ły 27 stycznia nie tylko w rejon 
Rynku Łazarskiego, ale także — 
uderzeniem przez tory kolejowe 
— w rejon Rynku Wildeckiego. 
a nazajutrz, na przedpola fortu 
Grollmanna. To rzecz jasna by­
najmniej nie wyklucza faktu iż 
31 stycznia (ewentualnie już 30), 
między innymi w związku z za­
ciętym oporem grup niemieckich 
odciętych od reszty garnizonu 
„Twierdzy” na terenach zakła­
dów Cegielskiego, wojska radziec­
kie, atakujące od strony Dębca,

posunęły się aż do Ul. Traugutta 
i wzdłuż tej ulicy dokonały 
zbieżnego uderzenia w kierunku 
zachodnim.

Tak więc wbrew temu, co mo­
gło wydawać się mieszkańcom 
Dębca zaangażowanym aktywnie 
w walki o wyzwolenie poszcze­
gólnych ulic lub nawet budyn­
ków', mających siłą rzeczy ograni­
czone pole widzenia Dębiec — 
Wilda oraz Górczyn i Łazarz by­
ły wyzwalane przez dwie siły ra­
dzieckie (bądź co bądź całego 
korpusu!) równocześnie kleszczo­
wymi uderzeniami odcinającymi 
coraz to nowe grupy nieprzyja­
ciela.

Sądzimy zresztą że zadość u- 
czynienie żądaniu Autora listu 
by przesunąć termin wyzwole­
nia Górczyna i Łazarza dopiero 
na początek lutego i w ten spo­
sób zagwarantować Dębcowi i 
Wildzie prawo pierwszeństwa od­
zyskania wytęsknionej wolności, 
spotkać się musiałoby z protesta­
mi ówczesnych mieszkańców Ryn­
ku Łazarskiego już 27 stycznia 
będących naocznymi świadkami 
walk czołgistów radzieckich. I to 
nie gwoli sporów o monopol na 
„pierwszych wyzwolonych”, lecz 
w imię prawdy historycznej.

Serdecznie dziękujemy za in­
formacje o pamiętniku pana A'.- 
berta Trynki, którj' niewątpliwie 
stanowi cenne źródło do opraco­
wania dziejów walk o Dębiec.

Sprzedam dom •jednoro­
dzinny w Lesznie z ogro 
dem 1.000 m!. Wiadomość: 
Leszno ul. Dąbrowskiego 
8 m. 6, ________ <1281;°
Sprzedam dom jednoro­
dzinny niewykończony w 
Szamotułach. Bolesław Ju 
rek, Otorowo, pow. Sza- 
motuły. ________ 41293g
Parcelę 7.500 m! na ogrod 
nictwo, hodowlę, przy do 
brej komunikacji, zamie­
nię za dopłatą na kamie­
nicę, willę, dom, domek 
również niewykończone 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 41299g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wolnostojący. 3- 
pokojdwy, niewykończo­
ny. (Poznań - Sołacz). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo własne 15.28 ha, 
budynki dobre, zelektry­
fikowane. Ziemia pszen- 
no-buraczana, koło Obór 
nik przy szosie, cena 200 
tys. zł. Roman Choiński, 
Bogdanowo, pocż. pow. 
Oborniki Wlkp., woj. po 
znańskie. 41320g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
syna, brata i szwagra —

ZBYSZKA FRĄCKOWIAKA, 
a szczególnie Sekretarzom Komitetu Powiato­
wego PZPR w Czarnkowie, Komitetowi ZMS, 
Zarządowi Spółdzielni Tartaczno-Zaopatrzenio- 
wej w Stęszewie, Kierownictwu Stolarni, Współ 
pracownikom wszystkich zmian. Koleżankom i 
Kolegom Zbyszka, składamy 

serdeczne podziękowanie 2
RODZICE, SIOSTRA I SZWAGIER^.  I —

Dnia 3 lutego 1965 r., po długich cierpieniach, 
zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.,

Feliks Duszyński
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 
o godz. 14, na cmentarzu sołackim, ul. Lutyc- 
ka 1.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKA. ZIĘĆ I WNUCZKA

423025

ZAKŁAD NAUKOWY
POSZUKUJE .

GAKA ZU
dla samochodu osobowego „Warszawa” 
w okolicy ulicy Grochowskiej lub 
Grunwaldzkiej.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K440.

ą/w w W a d i o i
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i Aktuałn.; 9 Dla 
ki. VII „Panienka z dobrego domu”; 9.40 Dla przed 
szkoli pt. „O listonoszu”; 10 Reportaż Red. Ekon.; 
11 Klub 60 „Trzeci człowiek” słuch.; 12.45 „Rolni­
czy kwadrans”; 13 Dla kl. I i II „Z piosenką jest 
nam wesoło”; 13.20 Mel. filmowe; 14 „Rywalki” 
opow.; 14.20 „Swojskie melodie”; 15.10 Słuch. Dr. 
J. Wernerowej i dr. J. Żabińskiego; 15.35 „Skrzyn­
ka Muzyczna”; 16.05 ,,Kultura pilnie poszukiwa­
na”; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.15 Poradnik 
Językowy; 17.40 Aud. literacka; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs j. rosyjskiego; 19.15 Uniwersytet Radio­
wy; 19.35 „Ze wsi i o wsi”; 20.35 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 21.45 Konc. życzeń; 22.45 R. Wagner: 
Uwertura do op. „Śpiewacy Norymberscy”; 23.1# 
Muzyka kameralna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. 

ang.; 8.35 „Złoty medal dla Polski”; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Mel. rozrywk.; 
10.30 Z życia ZSRR; 11.40 „Nasze sprawy codzien­
ne”; 13.20 „Spotkania z pisarzami” (P. Konxvicki); 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14.30 „Z proble­
mów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.30 Dla dzieci ode. książki pt. „W krainie 
sztuki”; 17.40 Aud. sport. E. Pacholskiego pt. „Bra 
cia Dotkowie przed mikrofonem”; 18.45 Aud. Red. 
Ekonom.; 19.05 Muz. i Akt.; 19.30 „Echa Europej­
skich Festiwali Muzycznych; 21.57 Gra Orkiestra 
Yictora Young’a; 22.05 Festiwal Polskich Słucho­
wisk Współczesnych „Człowiek z fotografii”; 22.45 
Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 13, 
21.27, 23.50.

TEI.EWIZJA: 11.55 Dla szkół (kl. I) „Mieszkamy 
w Polsce”; 12.10 Przerwa; 16.35 Program dnia; 16.40 
I.ekcja j. angielskiego; 17 Wiadomości; 17.05 „Miś 
z okienka”; 17.20 „Zrobimy do sami”; 17.35 „Wielo­
kropek”; 17.55 „Klakson” — magazyn motoryza­
cyjny; 18.10 Film krótkometrażowy: „Szyfr Ałfa- 
Beta” prod. radź.; 18.35 Z cyklu: „Ziemia nasza 
planeta” pt. „Najbliższa gwiazda”; 19 Film prod, 
radź.: „W górach Uralu”; 19.15 Pieśni i tańce lu­
dowe „Folklor baśni” (z Zagrzebia); 19.45 Dzien­
nik i dobranoc; 20.15 „Wycinanki”: 20.30 Film fab. 
prod. włoskiej: „Achtung Banditen”; 22.15 Dzien­
nik plus relaks.



Obchody z okazji 
100-lecia 

wodociągów
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Wodociągów i Kanalizacji ob­
chodzić będzie 24 bm. 100-le- 
cie swego istnienia. Z tej oka­
zji powołano komitet honoro­
wy pod przewodnictwem mi­
nistra gospodarki komunal­
nej Stanisława Sroki. Ponadto 
członkowstwo honorowe ob­
chodów jubileuszowych przy­
jęli: członek KC i I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu -— Jan 
Szydlak, przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej Po­
znania — Jerzy Kusiak oraz 
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej — Franciszek Szczerbal.

W dniu jubileuszu odbę­
dzie się w hali MTP nr 20 u- 
roczysta akademia, w której 
weźmie udział około 3000 pra­
cowników przedsiębiorstw go­
spodarki komunalnej naszego 
miasta. Najbardziej zasłużeni 
pracownicy Wodociągów o- 
trzymają odznaczenia pań­
stwowe i miejskie oraz pre­
mie. W świetlicy Zakładów 
przy ul. Wiśniowej 13 otwarta 
zostanie w związku z jubileu­
szem wystawa osiągnięć uzy­
skanych w ciągu minionych 
100 lat. Ponadto program ob­
chodów przewiduje odsłonię­
cia tablic pamiątkowych — 
ku czci pracowników Wodocią­
gów, którzy zostali pomordo­
wani przez hitlerowców oraz 
dla uczczenia jubileuszu 100- 
lecia.

Wczoraj odbyła się konfe­
rencja prasowa poświęcona 
jubileuszowi Wodociągów, 
na której wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania — 
Zbigniew Rudnicki wraz z dy­
rektorem MPWiK — Ryszar­
dem Ćmielewskim poinformo­
wali dziennikarzy o osiągnię­
ciach przedsiębiorstwa i o pla­
nach rozwojowych na przy­
szłość. Powrócimy do nich w 
najbliższym czasie, (s)

INFORMUJEMY
Staruszka zgubiła 20 stycznia 

br. w okolicy Rynku Jeżyckiego 
bądź na trasie do ul. Polnej pa­
miątkową broszkę (róża z kości 
słoniowej). Uczciwy znalazca pro­
szony jest o przekazanie zguby 
do redakcji „Głosu” ul. Grun­
waldzka 19, pok. 71.

Termin nadsyłania zgłoszeń 
prac na przegląd filmów amator­
skich, organizowany przez Pa­
łac Kultury, Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne i Powiatowy 
Dom Kultury w Chodzieży, został 
przesunięty na 25 bm Szczegóło­
wych informacji udziela Ośrodek 
Instruktażowo-Metodyczny Pałacu 
Kultury, Poznań, ul. Czerwonki 
Armii 80/82, tel. 581-11 wewn. 244 
lub 156.

Poranek poezji i prozy Józefa 
Ratajczaka odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 12, w filii Biblioteki Miej­
skiej przy ul. Dzierżyńskiego 94.

„Etnograficzny aspekt sytuacji 
w Kongo” to tytuł prelekcji dr. 
T. Wróblewskiego dzisiaj o godz 
19 w Klubie Wolnej Myśli, ul. 
Woźna 12.

Doc. dr S. Kubiak mówić będzie 
nt. „Walka PPR o jednolity front 
klasy robotniczej w Wielkopolsce” 
na prelekcji w Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego, St. Rynek. 
Początek o godz. 17.

Wyniki wspólnej pracy
zielnicowa Rada Narodowa 

• * Jeżyce, przystępując 4 lata 
temu do realizacji programu 
wyborczego Dzielnicowego Ko­
mitetu FJN, miała na celu 
przede wszystkim zaspokojenie 
potrzeb mieszkańców. W wielu 
dziedzinach program został wy­
konany, m. in. w szkolnictwie 
podstawowym i przedszkolach.

Na Jeżycach powstały 2 szko­
ły podstawowe oraz 4-izbowy 
pawilon, liceum i technikum. W 
budowie znajdują się dwie dal­
sze szkoły podstawowe. Ponad­
to zorganizowano 2 oddziały 
szkoły specjalnej.

Również powiększono znacz-
nie liczbę miejsc w przedszko­
lach. W tym przypadku pro­
gram został w pełni zrealizowa­
ny. Obecnie do ' przedszkoli u- 
częszcza 1.596 dzieci (w 1961 r. — 
1.145).

W latach 1961—64 nastąpił zna­
czny rozwój lecznictwa otwar­
tego. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że otwarto placówki służ­
by zdrowia na peryferyjnych o- 
siedlach, na Krzyżownikach. Po 
dołanach i Psarskiem. Tym sa­
mym, część postulatów tamtej­
szych mieszkańców została wy­
konana.

Duży krok naprzód uczyniono 
w zakresie gospodarki komuna! 
nej i mieszkaniowej. Przede 
wszystkim co roku wzrastały na 
kłady na remonty budynków 
mieszkalnych. W 1961 r. wyda­
no na remont 44 domów — 7,8 
min. zł, a w 1964 r. wyremonto­
wano 74 budynki za 13,1 min. zł. 
Na jeżyckich ulicach poprawiło

Najpilniejsze zadania wykonano 
Z sesji DRN Siarę Miasto

TDodsuinowania realizacji programu wyborczego Dzielni­
cowego Komitetu FJN dokonali wczoraj na sesji radni 

Starego Miasta. W sesji uczestniczyli także: I sekretarz KD 
I ZPR — J. Mroczek, wiceprzewodniczący Prezydium RN 
Poznania — H. Kędziora, aktywiści Komitetu FJN oraz 
przedstawiciele komitetów blokowych.

Wszystkie zamierzenia wy­
konane na Starym Mieście w 
minionych 4 latach są zasłu­
gą nie tylko władz dzielnico­
wych, lecz także mieszkańców, 
zwłaszcza komitetów bloko­
wych. Podkreślił to szczegól­
nie, w referacie, przewodni­
czący Dzielnicowego Komitetu 
FJN — K. Mulczyński. Pro­
gram wyborczy, zrealizowany 
w latach 1961—64, uwzględniał 
przecież także zgłaszane przez 
wyborców wnioski i postulaty. 
Sporo, z nich doczekało się 
wykonania, właśnie dzięki wy­
datnej pomocy mieszkańców.

Na 398 postulatów do tej 
pory realizacji doczekały się

Wojewódzkie seminarium 
w Klubie TPPR

W sali kinowej Klubu TPPR 
przy ul. Ratajczaka 37 odbę­
dzie się dzisiaj wojewódzkie 
seminarium, poświęcone 47- 
rocznicy powstania Armii Ra 
dzieckiej i 20-leciu wyzwole­
nia Wielkopolski. e

Aktualne referaty wygło­
szą na seminarium: prof. dr 
A. Klafkowski, red. „Głosu 
Wielkopolskiego” — Z. Szu­
mowski oraz przedstawiciel 
Armii Radzieckiej.

Początek seminarium o 
godz. 10. (na)

Za 10 dni występ 
Helen Shapiro

Występy w Poznaniu doskona­
łej piosenkarki Helen Shapiru 
wzbudziły duże zainteresowanie. 
Helen Shapiro śpiewać będzie 15 
bm. w hali nr 20 MTP wraz z an­
gielskim zespołem instrumental­
nym The Trebletones oraz 19-oso- 
bową Big-Band, Kwartetem wo­
kalnym Novi i zespołem big- 
beatowym Tajfuny. Występy za­
powiadać będzie Lucjan Kydryń­
ski.

Przedsprzedaż biletów na kon­
certy prowadzą już placówki „Or­
bisu”. (na)

Konkurs na 
piosenkę lubuską 
Wydział Kultury Prezydium 

WRN, Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia, Oddział ZLP i Lubuskie To­
warzystwo Kultury w Zielonej 
Górze z okazji XX-lecia wyzwo­
lenia ogłosiły konkurs otwarty na 
piosenkę o tematyce lubuskiej.

W konkursie chodzi o utwór 
oryginalny, napisany w fakturze 
fortepianowej z głosem solowym 
i tekstem. Trzy jednobrzmiące e- 
gzemplarze należy zaopatrzyć w 
godło, to samo godło umieścić na 
kopercie, w drugiej zaś kopercie, 
także zamkniętej 4 zaopatrzonej 
w godło, podać nazwisko i adres. 
Adres: Rozgłośnia PR w Zielonej 
Górze, ul. Kukułcza 1. Termin do 
15 kwietnia. Nagrody: I — 8 tys. 
zł; II — 5 tys. zł; III — 3 tys. zł 
i 6 wyróżnień po 2 tys. zł. (p) 

się także oświetlenie. W 1961 r. 
było tu jeszcze 213 lamp gazo­
wych, a obecnie jest ich tylko 
61. Ogółem w minionych 4 la­
tach przybyło 913 nowych punk­
tów świetlnych.

Niestety, do tej pory nie wy­
konano wszystkich zamierzeń w 
zakresie handlu i usług, a uję­
tych w programie wyborczym. 
Zgodnie z nim, na Jeżycach 
miało powstać w nowym bu­
downictwie 36 sklepów spożyw­
czych oraz 48 przemysłowych. 
W sumie z zakładami gastrono­
micznymi otwarto ich zaledwie 
39. (a)

LUTY
5 

piątek

Agaty, 
Izydora

Słońce: 7.30—16.44

TEATRY
POLSKI — próba generalna; 

NOWY* — g. 19 „Dziecinni ko­
chankowie”; OPERA — godz. 19 
„Zagraj nam, Jonny”; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR 
CINEK — g. 11 i 16.30 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Królowa Krystyna” (USA, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Zakochani są między 
nami” (poi., 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Beata” (poi., 16 1.); GONG — g. 
10 i 12 „Rzut karny (radź., 9 1.),

194 wnioski. 144 znajdują się 
w toku załatwiania, a 60 z roz­
maitych przyczyn, przede 
wszystkim braku środków fi­
nansowych nie może być na 
razie wykonanych.

Pozytywne załatwienie bli­
sko 200 wniosków pozwoliło na 
usunięcie wielu dokuczliwych 
bolączek, dotyczących zwłasz­
cza gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej.

Na poprawę bytową miesz­
kańców Starego Miasta wpły­
nęło także zwiększanie co ro­
ku budżetu dzielnicy. W 1961 
r. budżet wynosił — 50 min. zł, 
a w zeszłym roku — 147 min. 
zł.

Z uwzględnionych w progra­
mie inwestycji nie przystąpio­
no do budowy nowego osiedla 
mieszkaniowego na Winogra­
dach. Decyzja w sprawie bu­
dowy tego osiedla nie zależała 
jednak od władz dzielnico­
wych. Również nie zdołano 
zrealizować w 1964 r. wszyst­
kich zamierzeń dotyczących 
remontów budynków mieszkal­
nych. Dzielnicowe Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budow­
lane, które w poprzednich la­
tach mogło się wykazać osią­
gnięciami, w zeszłym roku nie 
pracowało rytmicznie i planu 
nie wykonało.

Na sesji dokonano też oce­
ny działalności w obecnej ka­
dencji całej Rady. Wysunięto 
w związku z tym szereg •wnio­
sków zmierzających do u- 
sprawnienia pracy. W zdecy­
dowanej większości radni pra­
cowali ofiarnie i osiągnęli do­
bre rezultaty w społecznej 
działalności. Niestety, byli i 
tacy, którzy nie przejawiali 
aktywności, (an)

Bogate ekspozycje 
Muzeum Historii Ruchu Robotniczego

O lisko 130 000 osób uczestniczyło w minionym roku w dzia- 
lalności oświatowej Muzeum Historii Ruchu Robotniczego, 

w Poznaniu. Obok organizowania wystaw stałych i objazdo­
wych, pogadanek, odczytów i spotkań — Muzeum powiększy­
ło zbiory archiwalne, gromadząc sporo cennych dokumentów’ 
i fotografii.
Wiele z nich, obrazujących 

wyzwolenie miasta i trudne 
początki władzy ludowej na 
naszych terenach, uzyskano 
od osób prywatnych, wiele 
przekazały instytucje i zakła 
dy pracy. Wśród eksponatów 
najbogatsze zbiory dotyczą 
okresu XX-lecia Polski Ludo­
wej, najmniej jest dokumen­
tów z lat 1905—1939. Bogata 
biblioteka, uzupełniając ar­
chiwum Muzeum, pomaga w 
przygotowaniu prac monogra­
ficznych studentom i nau­
kowcom. Spośród eksponowa­
nych wystaw „20 lat Wielko­
polski w fotografii prasowej” 
oraz „Narodziny władzy ludo­
wej w Wielkopolsce” należały 
do najciekawszych. Ta ostat­
nia, omawiając działalność 
partii politycznych, admini­
stracji państwowej i rad na­
rodowych, zwracała szczegól­
ną uwagę na udział Wielko­
polan w zagospodarowaniu 
ziem zachodnich.

Objaśnieniem do przedsta­
wianych zbiorów, był obszer­
ny przewodnik Muzeum, za­
wierający prócz informacji 
i kalendarza wydarzeń szereg 
ilustracji. Interesująca formą 
imprez w nowym szerszym za 
kresie, były spotkania mło­
dzieży z działaczami ruchu 
robotniczego, oraz liczne od­
czyty w ramach szkolenia par 
tyjnego. Wzięło w nich udział 

godz. 16, 18 i 20 „Przerwany lot” 
(poi., 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
i 19.30 „Dwie noce jednego dnia” 
(jug., 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Zakazane piosenki” (poi., 12 
1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Ogniomistrz 
Kaleń” (poi., 16 1.); /HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Diabelskie sztuczki” 
(franc., 16 1.); KOSMOS — g. 17 
i 19.30 „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci” (USA, 12 1.); KINO 
DOBRYCH FILMÓW „MUZA” — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Salwatc- 
re Giuliano” (włoski, 16 1.); MAL­
TA — godz. 16 „Sprytny Piotr” 
(bułg., 9 1.), g. 18 i 20 „Więźnio­
wie nocy” (argent., 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10 i 12.30 „Skrawek zie­
mi ojczystej” (NRF, 16 1.), g. 15, 
17.30 i 20 „Morderca” (NRF, 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Tajemnica zło­
tego runa” (franc., 9 1.), g. 18 i 20 
„Z powodu kobiety” (franc., 16 1.); 
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Powiernik pań” (franc., 12 lat);

PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Rancho w dolinie” 
(USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ — godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Porucznik Mary- 
nin” (radź., 12 1.); RIALTO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Matka 
Joanna od aniołów” (poi., 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 17 
i 19.30 „Agnieszka 46” (poi., 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18 i/20 „Billy — 
kłamca” (ang., 16 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Ludwiku do rondla” 
(jugosł., 16 1.); WARTA — g. 15, 
17.30 i 20 „Źródło trzech prawd” 
(franc.-wł„ 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 „Po­
wiatowa lady Makbet” (jug., 18 
1.); WILDA — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 
„Hrabia Monte Christo” (franc.- 
wł„ 12 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Ofelia” (franc., 16 1.), g. 19.15 
„Generał della Rovere” (włoski, 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12 
—21 „Od Arras do Marsylii”.

l. Kosidowski autorem 
najlepszej książki roku 
Wczoraj odbyła się w Po­

znaniu miła uroczystość wrę­
czenia pamiątkowego pucha­
ru zwycięzcy plebiscytu czy­
telników „Kuriera Polskiego” 
na najlepszą książkę roku, 
autorowi „Opowieści biblij­
nych” dr. Zenonowi Kosidow- 
skiemu. Z tej okazji oczywi­
ście dotarła do nas dodatko­
wa przesyłka egzemplarzy 
„Opowieści”, które popularny 
autor podpisywał w Księgar­
ni Literackiej

Warszawski „Kurier Pol­
ski” imprezę wręczenia nagro 
dy urządził w Poznaniu trochę 
„po kumotersku”, jako że za­
równo Z. Kosidowski jak i re 
daktor naczelny „Kuriera” 
Henryk Tycner (który osobi­
ście wręczał puchar) są po­
znaniakami. Popularny pisarz 
w naszym mieście się wycho­
wał, walczył w Powstaniu 
Wielkopolskim, tu ukończył 
uniwersytet, był dyrektorem 
rozgłośni Polskiego Radia, pre 
zesem Związku Literatów Pol 
skich i organizatorem „Czwart 
ków Literackich”. Książki Ko- 
sidowskiego zdobyły ogromną 
popularność. „Gdy słońce by­
ło bogiem”, „Królestwo zło­
tych łez”, „Opowieści biblij­
ne” wielokrotnie wznawiane, 
uzyskały już nakład około pół 
miliona egzemplarzy, są tłu­
maczone w wielu krajach.

Pobyt Z. Kosidowskiego w 
Poznaniu wykorzystał „Dom 
Książki” dla zainaugurowania 
w Księgarni Literackiej no­
wego cyklu: „Sam na sam z 
pisarzem”. Powołano też przy 
tej księgarni Klub Miłośni­
ków Książki, który ma koor­
dynować spotkania autorskie, 
pomagać w ustalaniu profilu 
asortymentowego księgarni 
oraz prowadzić stały plebiscyt 
na najlepszą książkę miesiąca 
oraz najlepszą książkę roku.

Z. Kosidowski, który spot­
kał się wczoraj m. in. także 
z dziennikarzami, był wieczo­
rem w Klubie SD i IKP gdzie 
wręczono mu puchar, wziął 
udział w Czwartku literackim, 
a dzisiaj w piątek, wystąpi o 
godz. 20 w studenckim klubie 
„Od nowa”, (ms) 

ponad 400 osób, a uzupełnia­
ne one były filmami, zdjęcia­
mi i dokumentami.

Liczne projekcje filmów fa­
bularnych, oraz konkursy dla 
młodzieży szkolnej, zamykają 
bogaty program wychowaw­
czy działalności Muzeum w 
roku ubiegłym, (wa)

Danuta L., która 31 ub. m. 
o godz. 21.30 wsiadła na Dworcu 
Głównym do taksówki i zauważy­
ła po drodze, że taksometr zbyt 
szybko „wybija” złotówki. Zwróci­
ła uwagę kierowcy. Ten obrzucił 
ją stekiem najgorszych obelg. Za 
dojazd od Dworca Głównego do 
Starego Rynku zapłaciła 14,50 zł, 
podczas gdy zazwyczaj płaci 10,50 
zł (nr taksówki 24, rejestracja PM 
2228.

A-.- Czytelnicy: Stanisław S. 
i Marian W., zawiadamiając nas, 
że przed kilku dniami oddali do 
naprawy swoje instrumenty mu­
zyczne do firmy Józef Myk przy 
ul. Małeckiego. Jakie było zdzi­
wienie, gdy chcieli odebrać na­
prawione, a okazało się, że zajął 
je Wydział Finansowy Prezydium 
DRN Poznań, Grunwald. Sposób 
prosty na zapewnienie zapłacenia 
podatku, ale czy najsłuszniejszy?

Szukamy młodych talentów 
na Olimpiadę w Meksyku
Na całym świecie coraz głośniej o następnych igrzys- 

kach olimpijskich, które odbędą się w 1968 roku
w Meksyku. W kilku krajach zatwierdzone zostały już 
plany przygotowań ekip reprezentacyjnych. O projek­
tach Polskiego Komitetu Olimpijskiego mówi sekretarz ge­
neralny PKO1 — Tomasz Lempart:

„Sprawą dla nas najważniejszą 
jest obecnie szukanie młodych 
talentów na olimpiadę w Meksy­
ku. W Tokio na 145 członków na­
szej reprezentacji 85 to byli de­
biutanci. Okazało się, że młodzież 
z Kirszenstein i Kłobukowską na 
czele spisała się dobrze. Dlatego 
też najbliższe dwa lata 1965—66 bę­
dą stały pod znakiem szukania 
utalentowanych zawodniczek i 
zawodników. Sprawie tej ma słu­
żyć decentralizacja szkolenia. 
Głównym zadaniem, stojącym 
przed PKO1, jest stworzenie od­
powiednich warunków treningo­
wych mło3zieży w ośrodkach. Po­
trzebna jest do tego odpowiednia 
baza sprzętowa, wykwalifikowani 
trenerzy, stała opieka lekarska. 
Oczywiście, nie oznacza to, że 
PKO1 zaniedba w najbliższej 
przyszłości zawodników aktual­
nej czołówki, którzy przygotowu­
ją się do startu na mistrzostwach 
świata i mistrzostwach Europy.

Jak liczna będzie nasza ekipa 
w Meksyku? Trudno na to odpo­
wiedzieć. Praktyka wykazuje, że 
wyjeżdżając na imprezę tej ran­
gi co igrzyska olimpijskie z liczną 
ekipą, ma się znacznie większe 
szanse zdobycia nie tylko punk­
tów, ale i medali, niż wysyłając 
garstkę wybranych „asów”. Obec­
nie przed przedstawicielami wszy-

• Dzisiaj rozpocznle się kon­
kurs skoków narciarskich o „Pu­
char Beskidów” na skoczniach w 
Wiśle i Szczyrku, a zakończony 
zostanie skokami o „Wielką Na­
grodę Tatr” 9 bm. w Zakopanem.

• Na liście kandydatów, prze­
widzianych do występu przeciw 
bokserskiej reprezentacji Szko­
cji i Irlandii jest 18 zawodni­
ków, przeważnie młodzi pięścia­
rze, bez Walaska i Pietrzyków' 
skiego.

• O organizację zimowych i- 
grzysk olimpijskich 1972 r. ubie­
gają się miasta Aare (Szwecja) i 
Lahti (Finlandia). Konkurencje 
alpejskie organizowaliby Szwe­
dzi, a norweskie — Finlandia.

• Wśród naszej reprezentacji, 
która weźmie udział w zawodach 
„Rosyjskiej Zimy”, wystąpią na­
si znakomici kierowcy, którzy wy 
różnili się w Rajdzie Monte Car- 
lo — Zasada i Osiński; Polska 
wystawi 8 pojazdów.

NOWA KADRA BOKSERSKA

Zarząd Polskiego Związku Bok­
serskiego zatwierdził na wniosek 
trenera Feliksa Stamma, nową 
kadrę PZB na I kwartał br. A oto 
nazwiska „kadrowiczów”: Zb. 
Olecłi, Artur Olech, Grajewski, 
Skrzypczak, Bendig, Gałązka, Ka- 
ryś, Żydczek, Gutman, Adamski, 
Mielczewski, Stawski, Grudzień, 
Petek. Dudczak, Trynkiewicz, Ku­
lej, Modrzakowski, Rudkowski, 
Rybski, Kaim, Kasprzyk, Szymko­
wiak, Ratowski, Ciuka, Grzesiak, 
Kucznierz, Siodła, Fedejko, Wala­
sek, Słowakiewicz, Dampc II, To­
masiewicz, Pietrzykowski, Dragan, 
Fabich, Denderys, Walicki, Jędrze 
jewski i Michej.

REAL W PÓŁFINALE PZP

W rozegranym w Cardiff, re­
wanżowym ćwierćfinałowym spo­
tkaniu piłkarskiego Pucharu Zwy 
cięzców Pucharów, walijski ze­
spół Cardiff City przegrał z hisz- 
nańskim Realem Saragossa — 0:1 
(0:0). Do półfinału zakwalifikował 
się Real.

A oto termin innych spotkań 
ćwierćfinałowych: Legia Warsza- 
wra — TSV Monachium — 3. III. i 
17. III. Ląusanne Sports — West 
Ham United — 10. III i 17. III. As 
Torino — Dynamo Zagrzeb — 
3. III i 24. III.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert Symfoniczny: dyrygent — 
Witold Krzemieński, solistka — 
Louise Parker (USA — kontralt).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29 — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) _ godz. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH Ct. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA (Stary Rynek) — Arsenał 

— „Malarstwo” Józefa Krzyżań- 
skiego i „III Indywidualna Wysta­
wa Fotografiki” Józefa Myszkow­
skiego — g. 10—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Tryptyk” — g. 10—19. 

stkich 18 dyscyplin olimpijskich 
droga jest otwarta. Szanse wy­
jazdu do Meksyku mają zarówno 
żeglarze, jak i lekkoatleci, jeźdź­
cy, jak i bokserzy. Wszystko zale­
ży od wyników. Pierwsze selek­
cje przeprowadzimy w 1966 r. 
Igrzyska olimpijskie w Rzymie 
i w Tokio przyniosły wiele chwa­
ły polskiemu sportowi. Można 
więc spodziewać się, że zbiórka 
pieniężna na fundusz olimpijski, 
prowadzona w kraju i za grani­
cą, umożliwi wysłanie pełnej re­
prezentacji do Meksyku.

Wiele teraż mówi sie na temat 
warunków klimatycznych, panu­
jących w Meksyku. Wokół tej 
sprawy zrobił się na całym świę­
cie szum. Nie brak głosów, że 
przyznanie organizacji olimpia­
dy miastu leżącemu na wysokoś­
ci 2 tys. metrów nad poziomem 
morza było błędem MKO1. O akli­
matyzacji naszych sportowców 
jeszcze nie myślimy. Sprawa ta, 
to problem przyszłości. Przecież 
przygotowując naszych reprezen­
tantów musimy myśleć także O 
mistrzostwach świata i mistrzo- 
Stwach Europy. Utworzenie jed­
nego ośrodka szkoleniowego, po­
łożonego wysoko w górach było­
by w tej sytuacji niecelowe. Po­
za tym nie znamy jeszcze ofi­
cjalnego terminu igrzysk w Me­
ksyku. — Pierwszy rekonesans 
meksykański przeprowadzimy 
prawdopodobnie dopiero jesiendą 
1966 r.

O projektach sportowców w 
Meksyku w 1965 r. nic nie wie­
my. W latach 1966—67 będziemy 
się starali, aby kilka grup na­
szych reprezentantów przy okazji 
pobytu np. w USA czy w Kana­
dzie odwiedziło także Meksyk, by 
zapoznać się z miejscowymi wa­
runkami. Mając odpowiednie do­
świadczenia, pomyślimy wspól­
nie z Instytutem Naukowym Kul­
tury Fizycznej, o odpowiednim 
systemie aklimatyzacji przed -wy­
jazdem na olimpiadę do Meksy­
ku. (PAP)

Nowe władze 
kolarzy i kajakarzy

Kolarze wielkopolscy na ostat­
nim walnym zebraniu sprawo­
zdawczym, podsumowali roczną 
działalność. Była ona ożywiona, 
lecz prowadzona nie we wszyst­
kich kierunkach. Mało uwagi po­
święcono m. in. kolarstwu toro­
wemu, nie wykorzystując jedyne­
go w naszym okręgu toru w Ka­
liszu. Jest to wina kierowmictwa 
Sportowego. Z dużym rozmachem 
pracowano na polu turystyki. Po­
cieszającym jest fakt większej ak­
tywności klubów w terenie.

Na czele nowo obranego zarządu 
stanął znany działacz tej dyscy­
pliny, b. kolarz Bronisław Pa­
włowski.

*
Również kajakarze odbyli wal­

ne zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze. Na czele nowo wybranego 
zarządu stanął zamiłowani’ w tej 
gałęzi sportowej działacz A. Świet­
lik, który już przed laty piasto­
wał to stanowisko. W skład zarzą­
du weszli m. in. Książkiewicz, 
Kulczak, Minicki, Socha, Wacho­
wiak, Kubiak i Woźniak, (p)

Narciarze na start
Komisja Narciarska Oddziału 

PTTK — HCP organizuje 6 bm. 
imprezę pt. Otwarcie sezonu nar­
ciarskiego w Wielkopolsce.

Wyjazd autokarów sprzed par­
kingu hotelu „Merkury” nastąpi 
o godz. 17; wyjazd sprzed głów­
nego wejścia do Zakładów HCP 
o godz. 17.15; wyjście na trasę o 
godz. 18 i przybycie do leśniczów 
ki w Jarosławcu około godz. 19.30. 
Spotkanie narciarskie przy- ko­
minku na stacji turystycznej 
PTTK w Jarosławcu w godz. 20— 
22. Przyjazd autokarów do Pozna 
nia około godz. 24.

Informacji udziela sekretariat 
PTTK — HCP tel. S^-SS, ul. Dzier 
żyńskiego 223, pok. 44. (x)

ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek 
— Rysunki i malarstwo Genowefy 
Targosz — g. 10—17.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

a APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76. Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


